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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości zagran iczne  : II  i 8 z p  a n i j a : Cię­

gla surowość iządu .
F r a n c y j ; a :  Nadzwyczajne kredy ta  dla m ini­

s tra  wojny. —  Stan s tronnictw  przy zbliża- 
ją c e m  się otworzeniu izb. —  Nowy prezy­
d en t  Stanów Zjednoczonych Am eryki i długi
tegoż Paóstwa.

S z w e c y j a :  JRzad kan tonu  L u cern y  odniósł 
zbrojną rę k ą  zwycięztwo nad radykalistami.

I ł  o s e y j  a : Pożyczka rządu na ko le j peterebor- 
sko-m osk iew ską .—  Szkoły d la  Żydów w ce lu  
dania im  obywatelskiego ukształcenia. —  
S k u te k  tegorocaiiej wyprawy na górali kau- 
kazk ieb .

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Ze Lwo­
wa. — Z Dukli.

D odatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
G91g z jta n R a .

Podług dziennika Phare  wychodzącego w Ba­
jonie następujący gą jenerałow ie , k tó ry m  roz­
kazano oddalić się z Madrytu i udać się na wy­
znaczone dla Dich m ie js c a : j e n e r a ł  dywizyi 
F e r r a z ,  były jene ra łny  in sp ek to r  konn icy , 
do Taław ery de la Reyna ; jene ra łow ie  : T  e n a, 
były dyrek to r całego sztabu do K u e n k a ;  
C a m b a ,  były m in is ter  wojoy do N a w a ry ;  
Y a n  H a ł e n ,  b ra t  h rab iego  de P e ra c a m p s ,  
do W ałen cy i ; C h a c o n ,  były je n e ra łn y  k a ­
pitan Madrytu do S tarej Kastylii/  O I J o q  u i, do 
Sewili;  Y i ł l a p a d i e r n a  do Nowój Kastylii; 
I s i d r o ,  do G a l icy i ; L e b r a n  do A ragonii .  
W  Sewili wyznaczono kilku  osobom prywat­
nym, a m iędzy lem i dwóm dawnym d e p u to ­
w anym , podobnież eiedziby przymusowe. Kó- 
wnież schwytano w Saragosie cz te rn as tu  oby-
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srateli i odesłano do Knenka, Toledo i Gua- 
dalasara.

N o g u e r a s ,  b rygadyjer  O z o r i o  tudzież 
inni Ayjakuchowie, m ie li  »if pojawić na gra ­
nicy  portugalsk ie j  ; wszelako władze mają  się 
n a  baczności. Osławiony zbójca N a w a r r o ,  
zwany A b d  e 1 - K a d e r e m  Andaluzyi został 
achw ytany  z k i lk o m a  lu dźm i z swojej bandy 
n a  pub l iczn y m  p lacu  w L u  cena.

F ran cy ja .
Z P a r y ż a  d n i a  8. g r u d n i a .  Dwoma 

K rń lew skiem i rozporządzeniam i otworzono dla 
m in is t ra  wojny nadzwyczajne kredyta , to jes t  
j e d e n  na 5 milijonów franków  z powodu pod­
wyższonej ceny  fu rażu  i żywności, a  drugi na 
6  m ilijonów 300,000 franków na nieprzewidzia­
n e  nagłe  wydatki w Ąlgieryi na b u d że t  b ieżą­
cego roku. D zieóniki opozycyjne powstają 
p rzez to  jeszcze  bardziej na tę  nadzwyczajną 
wspaniałomyślność, która podczas zawarcia po­
k o ju  z państw em  m a r o k a ń s k ie m , pokooane- 
m u  nieprzyjacielowi., k tóry  ju ż  12 milijonów 
franków na to był przygotował, wojenne koszta 
darowała. Dzieńnik Conslttutionnel je s t  tego 
zdania, że pom ien ione  dwa k redy ta  zrobią zna­
czny u szcze rb ek  w przewyżkach. zaproponowa­
n y ch  dochodów, na k tó re  tak m ocno liczyli 
m in is trow ie  dla pokrycia  nadzwyczajnego po­
d a tk u  na budlowe krajowe, a p rzytem  nie ma 
je szcze  zawsze kosztów m inis tra  m arynark i  za 

zyprawę do państw a m arokańskiego.
O dcień lew ej s trony uczynił nagle opozycyją' 

p rzec iw  p an u  T h i e r s .  Powodem do tego była 
itwestyja dotycząca n a u k i , w  której pom ienio- 
oy odcień  żąda stanowczego wystąpienia lew e­
go cen tru m . Niespodziane rozdw ojenie , z kló 
jregoby mogło, wyniknąć ca łk iem  nowe stano­
wisko s tronn ic tw  w izbie d ep u tow anych , sp ra­
wiło w ie lk ie  w ra ż e n ie ,  a to tem  bardziej,  i 1 e- 
że  h ra b ia  M o l e ,  jak  słychać , s tara  się ju ż  
w sze lk tem i sposobami korzystać z tej dywersyi. 
i  zrealizować wraz z przewodźcami odpadnię- 
tego  od pana  T h i e r s  a odcienia swój p ro jek t  
koa licy i ,  którego przeszłego roku  uie mógł 
do sk u tk u  przywieść. H rabia  M o l e ,  jak  za­
p e w n ia ją ,  uczyniłby w  tym  zam iarze tak zwa­
n e j  m łodej lewej s t ro n ie  koncesyje w kwesty! 
o nauce. W yprawę przeciw  gabinetowi rozpo­
cząłby  p an  S a l v a n d y  podczas debaty  nad 
a d r e s e m , i główną swą zaczepkę uzasadniłby 
na  zawartym  z państw em  m arokańsk iem  t r a ­
k tac ie ;  do p a ra g ra fu ,  k tó ry  bez w ątpienia  za­
w ierać  będzie m owa z t ro n u  ze względu na 
ten  w y p a d e k ,  zaproponowałby p o p ra w k ę ,  a la 
wyrażałaby n a g a n ę , wym ierzoną na zachowane

w  tej sprawie p rzez  gabinet postępowanie . 
Jeźliby  się uda ło  uzyskać dla tej poprawkł 
w iększość , i jeź l iby  gab inet z d. 20. paźdz ie r­
n ik a  u jrzał się przezto zm uszonym  uchy lić  się 
od k ie ru n k u  sp raw  p u b l i c z n y c h , wtedy h r a ­
b ia  M o l e  wraz z panam i S a l  v a n d y ,  D i  
f a u r e ,  P a s s y ,  D a r y  i B n g e a u d ,  t u ­
dzież z t rz e m a  członkami teraźniejszej adm i­
n is t r a c j i  , to je s t  z p an em  M a c k a u ,  L a c a v e  
L a p l a g n e  i C u n i n .  -  G r i d a i n e  s tan o ­
wiłby nową adm inis tracy ją . Jed n ak że  dotych­
czas nie m a  jak  tylko około 200 deputow anych  
obecnych  w  Paryżu- Aż wtedy, gdy się izba 
depu tow anych  ukonsty tu je  i d la  siebie b iu ra  
o b ie rze ,  możnaby z n ie jaką  pewnością  pod 
w zględem  ukształcertia się] większości n ie jaki 
wniosek wyprowadzić.

W listach nadesłanych z T le m e z e n u  pod d. 
15. l is topada donoszą ,  że pom im o wyraźnego 
zastrzeżenia  w zawartym z państw em  m arokań-  
sk ie in  t rak tac ie  p o k o j u , dawny h a jd  Dszdy, 
B e n  H a m i d a ,  je d e n  z głównych podżega- 
czów ostatn iej w o jn y , znowu zajął w Uszda 
swoje posadę. T c h n ie  on takąż sam ą jak  
p rzed tem  nienawiścią ko  F ra n c j i ,  i skoro objął 
swoje posadę , zaraz zakazał dowozić żywność 
do obozu w Ł alla  Magrnia , tak  iż f r a n c u z k i e  
wojsko zac i jn a lo  ju ż  głód c ierpieć. Pod opieltą 
B e n  H a m i d a ,  rozłożył się A b d - e 1 I l a -  
d e r  obozem tylko na odległość sześciu do 
ośmiu mil od U szdy ; jeźdźcy  jego  docierali 
aż do francuzkich  p rzednich  straży i namawiali 
sprzym ierzone z F ran cu zam i p lem iona  do od­
padnięcia.

 d n i a  9. g r o  d n i a .  Zaciągnienie d ługu
300 m ilijonów franków  odbyło się dziś o go­
dzinie dwunastej w po łudnie  w m inislcryjuzn 
finansów. Jedyoem i osobami , k tó re  się ofia­
rowały zaliczyć tę  pożyczkę , byli pp. B o t  h- 
s z y l d ,  tudzież  d e  S t .  D i d i e r  i B a n d a u ,  
ten  ostatni jako  peluom ocnik  poborców je n e -  
ra ln y ch  , n as tępn ie  panowie H o t t i o g e r  i 
s p ó łk a ,  D u r a n d  i B a r i n g ;  atoli podana 
przez pierwsze towarzystwo kwota wynosiła 84 
franków  75 cen tym ów , a kwota podana prze* 
ogtamie 85 franków  95 centym ów , i z tego po­
wodu przyznano pom enioną pożyczkę panom  
B o l h s z y ł d  tudzież d e  S t .  D i d i e r  i 
B a o d a u. Ponieważ podane kwoty przewyż­
szyły ustanowioną przez, m inistra finansów cen ę  
p rzeto  i najniższości je j  nie ogłoszono.

Dla braku  ważniejszych przedm iotów za jm u ­
ją  się f rancusk ie  dzienniki cięgle przyszłym 
am erykańsk im  w yborem  prezydenta i d-imnie- 
m anem i z tąd sk u tk am i.  Journa l des Dcbats
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je s t  lego zdania , ze wybór p. P o ł i i  nie zdoła 
bynajm nie j rozwiązać tych tru d n o śc i ,  w jakie  
się Zjednoczone Stany od niema] ośm iu  lat 
zawikłaly; do tego potrzebaby silnego i odważ­
nego ram ien ia ,  takiego, jak ie  ma pan C I a y. 
Przeciwnie zaś przez dążnośc i , które sprzyjały 
wyborowi pana P o I k , zaburzy się nietylko 
apokojność pańs tw , ale nawet sam a U n ij t  za­
chwiać sio może. Niezwłoczne wykonanie obu 
głównych środków, to jest  r łowej taryfy i p rzy ­
łączenia państwa T e x a s , k tórych się po pre- 
zydonctwie pana P o l k  spodziew ają, zdaje się 
hyc bardzo niepodobuem  do prawdy. A ze wy­
b ó r  tego polityka dla wielu intryg otworzył 
pole i oddał sprawy publiczne  pod wpływ przy­
padkow ych przyczyn i niespodziewanych , prze­
m ija jących  wypadków, przeto trudno z Diejaką 
pewnością przypowiedzieć los Ameryki Pół­
nocnej na przyszłe cztery lata. Jednakże  m ię ­
dzy dz ieńnikam i dem okratycznej p a r ly i , ży­
czącej sobie pom yśln 3go s k u tk u , odznacza się 
na jbardz ie j  jako  obrońca dzieńnik N a tio n a l , 
k tó ry  w os ta tn ich  swych uwagach , rozszerzo­
ną p rzez  angielskie dzienniki obaw ę, iż zwy­
cięstw o dem okra tów  będzie  dokonaniem b an ­
kruc tw a  Stanów Z jednoczonych , zbija p rzezto , 
iz z je d n e j  a trony  wyraża to przekonanie , że 
s tronnic tw o dem okratyczne położy raczej k o ­
n iec  finansowym wykrętom  w hig ó w , a oszcze- 
dności i industryi użyje za skuteczny środek 
do  wzmocnienia publicznego k re d y tu ,  z d ru ­
giej s trony zaś uważa to za przesąd , gdy w o- 
góle pojedyńczym  państw om  Stanów Z jedno­
czonych zadajemy, że swym wierzycielom nie 
do trzym ują  słowa. W tern osiatuiem odniesie­
n iu  tak się wyraża pom ieniony d z ień n ik : 
»Z resztą jakiżto je s t  stan am erykańskiego d łu ­
gu ? składa on się z jedne j  części, k tóra  cięży 
n a  rządzie , a z d ru g ic h ,  k tó re  ciężą na poje- 
dyńczych państwach. Co się dotyczy długu 
rządow ego ,  ten  jest  mały, a dochody Stanów 
Zjednoczonych przewyższają p r e te n s y je , które 
do n ich  sobie rościć można. O prócz  lego wia­
do m o , —  a to je s t  p rzyk ład , którego Angłija 
naśladować nie m o ż e , —  ze ten  rząd  spłacił 
k a p i ta ł  i prowizyję od znacznego podczas woj­
ny  o niepodległość i podczas wojny 1812 roku 
zaciągniętego d łu g u ;  i gdyby tego potrzeba 
było", tedy mógłby swój nowy d ług  w dwóch 
la tach  spłacić. Pozostają więc tylko pojedyńcze 
państw a , a rzad nie m oże przyjąć na siebie 
sp łaccu ia  ich d ługów, bez obalenia całego po. 
litycznego system u Unii. Atoli wiele państw 
n ić  m a  żadnych długów, in n e  m ają  tylko nie­
znaczne , a Nowy Jork  , W irg in ija , O h io , Lu- 
zyjana i A labam a, k ró tk o  m ów iąc , znaczna

większość państw zadłużonych , płaciła  zawsrtf 
swym wierzycielom należące się procenta. 
T y lk o  5 lu b  6 wstrzymało się z w yp ła ta ,  a 
między niemi Pensylwanija; która m a n ie  m nie j 
j a k  250 milijonów franków  d łu g u ,  oto n a j­
większy dług ze wszystkich. Atoli to ostatn ie  
państwo było dothnię te .w ie łk iem  nieszczęściem. 
Niedostatek gotówki sprowadził p raw ie we 
wazystkich jego bankach  bankructw o. Je d n a k ­
że wydano rozkazy, aby zuowu spiesznie za­
częto spłacać długi. Na rze te lne j  chęci nigdy 
niezbywało, a przecież przypuścić  m o ż n a ,  że  
ja k  osoba tak  i państwo popaść może w chw i­
lowy kłopot, chociaż przezto m oże hyc poczci­
we i rzetelne. Pensylwanija  chciała zawiele 
i w nazbyt k ró tk im  czasie realizować, a prośba 
sie nie powiodła. Oto s tan  państw zadłużonych. 
Wszystkie s tsra ją  się ile możności uiścić się 
W swej powinności; a le  trzeba im  dać czas du 
uporządkowania swych stosunków. Nie za po­
mocą dochodów z kana łów , lecz za pomocą 
dobrego ■ dostatniego system u upodatkowania  
beda długi spłacone. Ale w  tak  m łodym  kra ju ,  
jak im  jest  A m eryka , n ie  dadzą się podatki za 
je d n y m  razem  podwoić lu b  po tro ić ,  zwłaszcza 
gdy ludność po niezm iernych przestrzeniach je s t  
rozrzucona i dotychczas tylko do bardzo lek ­
kich danin przezwyczajona. A zatem  wszystkie 
państwa są w  stanie spłacenia swoich długów, 
co naw et niezawodnie nastąpi. Jedno  tylko- 
państwo M-ssury wzbraniało się uznać  swój 
d łu g ,  a to d la tego , że  takowy nie  z przyna- 
leżoem i formalnościami zaciągnięto. Może u- 
czyniło n ies łuszn ie ,  a le  na  wszelki wypadek 
zaprzeczanie to je s t  dalekiem od oszukańczego 
bankructwa. Nakooiec Anglicy znają l e p i ć j , 
niż ktokolwiekhądź lichwiarskie  w a r u n k i , pod 
k tó rem i Zjednoczonym S tanom  pożyczyli pie­
niądze. Spekulanci ciągnęli dość wielki zysk 
z pożyczki, aby mogli zaczekać, pokąd w ie­
rzyciele im  n ie  zapłacą i nie zaspokoją ich 
nalożytości, pochodzących z nadzwyczajnych 
wydatków, do których oDi przez złudną p o n ę tę  
londyńskiej giełdy przywiedzeni zostali.“

Szw ajcaryja*
Dzicńniki wychodzące w Z urychu  z dnia 9go 

grudnia zawierają wiadomości z L u cern y  po  
dzień 8. w wieczór. B ano  między 5tą i 6tą 
godziną przyszło w L ucern ie  m iędzy petro lą  
złożoną z cz terdziestu  ludzi wojska rządowego 
a n iem al dwudziesta uzbrojonym i l ibera l is tam i 
do starcia  się , w k tó re m  nawzajem  padło 10 
do dw unastu  strzałów. Słychać , ze było za­
krojono na większą u t a r c z k ę , a le  że  zaszła 
zdrada. Rząd kazał w zbrojowni przygotować



— 980 —
It-artacze, i uwięził k i l im  znakom itych  ła d z i ,  
jako to : najwyższego sędziego R o p p ,  pu łk o ­
wnika G u g g e u d i i i  e r , dra. B. S t e i g e r  
i t .  d.

W listach nadesłanych  z L ucerny  z dnia 8go 
w ieczorem  a z Arawy z dnia 9go grudn ia  p o ­
tw ierdzono , ze rząd przełożonego k an tonu  od­
niósł z u p e łn e  zwycięztwo nietylko w sam ej L u ­
c e r n i e ,  gdzie radykaliści chc ie l i  opanowaó 
zbrojownią , a le  także  podczas przejśc ia  przez 
E m m ę ,  n iem al  o trzy ćwierci mili od m ias ta ,  
nad ocho tn ikam i , k tórzy z innych kantonów  
przec iw nikom  Jezuitów w pom oc spieszyli. Z obu 
sLrou przyszło do rozlewu krwi. Wojsko kantonu  
L u c e rn y  cofnęło się zewsząd do miaBta , gdzie 
h e rsz tów  uwięziono. Między uwięzionymi znaj­
dował się także  E  a 8 p. P f  y f  f  e r . ‘ Słychać, że 
w ielu  zbiegów p ierzchnęło  w kantony  Solury 
i Argowii.

R o s s y j a .
U kaz cesarski do p. zarządzającego m in is te r ­

s tw em  sk a rb u  z dnia 20. październ ika  1 8 4 4 :  
■ Stosując się do ilości wydatków przewidywa­
n y ch  na rok  1845 z rzeczy budowania St. P e ­
tera  buigaI;o Moskiewskiej drogi żelaznej, u z n a ­
liśm y za po trzebną  otworzyć na  ten  p rzed m io t  
pożyczkę zagraniczną w s u m m ie  12 milijonów 
ru b l i  śr. na  tych  sam ych  z a sa d a c h , na jak ich  
hyła  zawarta trzecia  4—procentow a pożyczka.

W łaśnie  co wydanym u k azem  zamierzono 
w rossyjskietn państwie uorganizować obywatel­
skie  m iędzy Ż ydam i u k sz ta lcen ie  , i w tej m ie ­
rze  nakazano urządzić  osobne szkoły. Pom ie- 
n iony ukaz  zawiera ty lko najogólniejsze pod­
stawy wychowy wania Izraelitów, podług  k tó rych  
cały p lan  m a  być wykonany. Szczegółowe wy­
k o n a n ie  tegoż poruczono ministrowi pub licz-  
nego oświecenia.

U zieńnik i B erl ińsk ie  donoszą z P e te rsbu rga  
pod  d n iem  80. l is topada :  Od k i lk u  tygodni
skończyła  się tegoroczna wyprawa przeciw bu n ­
tow niczym  G óralom  na Baukazic. Czynny ta m ­
tejszy ko rpus  naszego wojska k o n c e n tru je  sio 
podczas zimy w przeznaczonych dla siebie za­
łogach  , a le  i ta m  po odbytych t ru d a c h  la ta  
n ie  wolno m u  oddawaó się t rw a łem u  spoczyn­
kowi , lecz m usi on n ieprzerw anie  dawać bacz­
ność Da wszystkie obroty  n ieprzy jac iela ;  g d jż  
G óra le  właśnie w zimie, W k tó rym to  czasie są­
dzą się być najm nie j n iepokojen i od Bossyjan, 
wykonywują zwykle najśm ielsze  przeciw  nich  
operacy je  i z n iepo ję tą  szybkością odbywają 
najdalsze i na jp rzykrzejsze  p o c h o d y ,  napadają 
n a  górzyste, n ie liczną  załogą obwarowane tw ie r­
d ze  } i dopuszczają się  miedzy spoko juem i i

poddańczem i p lem ionam i najzuchwalszego łu -  
pieztfra. —  1 tak nawet logoroczna wyprawa 
rozpoczęta pod wiosnę tak liczną zbrojną silą, 
zakończyła  się' bez stanowczego sk u tk u  i nie 
przyniosła tych rezu l ta tó w , jak ich  się po niej 
z taką  pewnością spodziewano. Podbicie więc 
Górali je s t  jeszcze  zawsze niepewnej p rzyszło­
ści pozostawione.
ł iw m ra ił i i iiji LW iW îMWtfmn^łniiwtrian wi awt ttwiwi i m WTisnTta Ł iit—    'itnatik

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁÓW.
(Z  H orespondencyi p r y w a tn e j ) .

Z  Lwowa, dnia 80. grudnia. W hand lu  p ro ­
d u k tam i krajow em i nie m a  jeszcze s ta łych wi­
doków, i chociaż z nas tan iem  lepszej drogi cena 
tak  wódki ja k  i zboża trochę  po tan ia ła ,  nió 
słychać jed n ak  o znacznych sprzedażach . — 
W  przeszłym  roku  o tym  czasie zboże miało 
odbyt do G d ań sk a ,  a cena  była n izka ; k o u -  
snm cyja  wódki była ogrom na i t ru n e k  ten  za 
b ezcen  sprzedawano. Dziś zaś hande l  zbożem  
na  speku lacy ję  zagraniczną znpe łn ie  u s ta ł ,  
tym czasem  cena  onego dość w ysoka ,—  wódka 
sta ła  się p ro d u k te m  pogardzonym, już  prawie 
n ik t  o niej wiedzieć nie c h c e  , a przecież cena 
je j  w porów naniu  z przeszłoroczną n iem al 
w dwyjnasób się podniosła. Jeź li  złe urodzaje 
tegoroczne  są dostatecznym pow odem  do wy­
t łum aczen ia  tej sp rzecznośc i ,  to na  stałość te ­
raźniejszych cen  rachować można ; w p rzeci­
wnym zaś razie ceny o tyle  spaść m uszą , ile 
do przywrócenia należytego stosunku  potrzeba  
będzie . —  Za garn iec  wódki Bzumowej dostać 
można po 17 do 18 k r .  O kow ile j  20 do 27 
kr. m . k . 7. w arunk iem  zaś oddania jej w pó­
źniejszych m iesiącach  t ru d n o  dostać więcej ink 
15 do 16 k r .  za wódkę szumową , a 24 do 25 
k r .  za okowitę. Za korzec  pszenicy płacą  po 
3 zr. 36 kr. do 4 zr. , żyta 3 zr. 36. do 2 zr. 
48 k r . ;  jęczm ien ia  2 zr. 12 kr. do 2 zr. 24 kr., 
h reczk i  2 zr. 36 k r .  do 2 zr. 40 kr. m . k._

I D a a M s  w  połow ie grudnia. —  Ani wio­
sna , ani lato n ie  obdarzyło nas tak  stałą po­
godą, tak p ięk n em i dn iam i, jak ich  nam  blizko 
od dwóch tygodni łaskawy, lubo mroźny, uży­
cza grudzień . Zdawaćby się m o g ło ,  żo rok  
b ie lący  ostatk iem  dni swoich ch ce  przeb łagać  
świat za wszystkie wyrządzono m u  psoty, że 
n iem al i nas chce  p rz e k u p ić ,  abyśmy, m ając  
o n im  mówić , nie w ypom inali m u  wszystkie­
go złego, jakiego był s p ra w c ą ,  nie obsypali 
go z a rz u ta m i ,  na jak ie  zasłużył. P iękcaćto  
c n o t a , do k tóre j pe łn ien ia  codzienny upom ina
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nas p a c io re k : A by odpuszc-zać winowajcom  
sw o im ;  ależto przecie  Byłoby nad ludzk ie  siły, 
ażeby się oawet n ie  u sk a rz y ć , nie wyuurzyć 
żalów, choćby ju z  tylko dla ulżenia sobie c ię­
ża ru  strapienia. Jeszcze gdyby to nas sam ych 
dotknęły te  k lęsk i ,  pocieszalibyśmy się cudzćm  
d o b re m ,  powodzeniem  b liźn iego; lecz tego 
samego lo s u ,  a m oże i cięższego je sz c z e ,  do­
znały , nie mówię ju ż  sąsiednie k ra je ,  a le  i 
N iem cy i F ra n c y ja , a nawet i aotypody nasze; 
wszędzie słoty, powodzie, orkany, trzęsienia 
ziemi — wszędzie zniszczenie! Juźto  nic inne­
g o ,  tylko pewno ów  h a k  Szy le row sk i:

N a którym  Jow iszow e p a lce}
Św ia t -zawiesiwszy, w praw iły  w obroty ,

A by nie poszed ł w hawalce... 
m us ia ł  sio nadc lie ł tać ,  .i oczywiście p lane ta  
nasz już  się nic obraca n o rm a ln ie , i nie bez 
le g o ,  aby w maszynie co sig nie p rze ta r ło .  
Cóżkolwiek b ą d ź , m am y przynajm niej prawo 
nietylko się uskarzyć, a le  tak niepoczciwy rok 
i denuncyjować p u b liczn ie ,  zwłaszcza, gdy to 
n ie  będz ie  ani p lo tk ą ,  ani obm ow ą, ale szcze­
rą  prawdą — dla przestrogi przyszłem u. A choć­
byśmy się wreszcie i wspaniałomyślnością un ie ­
ś l i ,  puścili  m u  p łazem  uszczerbek w matery- 
ja lnych  korzyściach, przebaczyli ten  deficit, 
który nie w jedne j  okaże  się k ieszen i ,  ■— ale 
jakże  tu  zapomnieć tę całoroczną c iap k an in ę ,  
w k tó re j  rów nie człowiek i byd lą tko , ja k  i 
kw ia tek  b rodz ił ,  te  potyraną wiosnę, to po­
krzywdzone Jato, gdzie wiecznie dżdżyste nie­
bo nie przepuszczając prom ieni s łonecznych 
nie  dozwalało ani p rzechadzki do l a s k u ,  ani 
dum ki nad srebrnym  s t ru m y k ie m ,  ani żadnej 
rzeczy b u  podniecie  tkliwego u czu c ia ,  wznio­
słe j  m yśli ,  słodkiego m arzen ia ,  tych  żywiołów 
umysłowego by tu  śm ierte ln ika! Gdy się cofam 
pam ięcią  w ten  cały szereg m atery ja loych  i 

" duchowych uiepowodzeii ro k u  właśnie upływa­
jącego , gdv, podobnie śpiewakowi zbąw ieniu  
światu*), przychodzi m i zawołać: eLI przyby­
wajcie hu wspomnieniu chw ile !- ."  Czemuż ró­
wnio je m u  wspomnieć nie mogę podobnych 
•ranków , jakie on przezył tak słodko, tak mi­
l e ,  w liczbie nicwiunych dziatek i kochanków", 
lu b  gdy w B r  ii h  I u »widzac wschód s loóca, 
pierwszy raz  uczuł urok przyrodzenia?..." Ale 
ho  teżto i nie sztuka zachwycali się , kiedy np. 
•po s t ro jn e j  ru m ian k iem  i m ięlką na tu rze ,  
s lodce  s trzelając  swych prom ieni krocie , 
w rum iane j  zorzy czarującej c h m u r z e , lice 
podnosiło  w złocie" — lu b  gdy ygłos skowron­
k a ,  słowika i k u r a ,  w hym n dziękczynienia

*) Oh acz Rozmaitości z dnia 30. list. h. r. Nr. AB.

wiązała natura* ? . . . Nic na tu ra ln ie jszego  —  
a le  było proszę unosie się tak iem i ślicznościa- 
m i w roku uchodzącym I B eczę, że ani głos 
k o ry  nie byłby był w stanie uwdzięczyó tnaz- 
gaja-natury ; albo piękna r z e c z ,  gdy s ło ó c e ,  
chód się . czasem i podniosło w złocie, lice swo­
je  zawsze tylko oglądało w b ł o c i e l

Nie zarażajmy się  wszakże sen ty m en tem  
tkliwego piewcy, rzućm y lirę, — » prozą, ja k a  
rzeczywistości poziomego p rzedm io tu  przystoi, 
powiedzmy o upłyniooym  roku , co powiedzieć 
m amy. Cały jego  przeciąg moglibyśmy je d n e m  
słowem  po tęp ić ;  cokolwiek więc p o w iem y , 
w tem  większą powinno nam  być policzone 
zasługę.

Z im ę ,  jak  j n* od la t  k i l k u ,  mieliśmy i w 
tym  roku niestałą. Śniegi tak  wcześnie i ob­
ficie spadłe, wnet w ia tram i południowem i zwia­
ne ,  obiegły po nizinach. Zasiewy ozime, w po­
łowie odkryto, w połowie zaspami przywalone, 
uciórpialy w ie lc e ,  szczególniej żyto, k tórego 
też  p lo n ,  nieporatowany wiosną, tak co do 
z ia rn a ,  j a k  i ilości j e g o ,  zupe łn ie  prawie za­
wiódł powzięte w jes ien i nadzieje , tak dalece, 
że kto n ie m a  przeszłorocznego zapasu, uczci­
wego kawałka ch lcba  nie zje. Cóż powiedzieć 
o wiośnie, o lec ie?  Ledwie teżto Maj poświe­
cił  naszem u podgórzu kilkom a pogodnem i 
dniami, jakby tylko z osobliwego dla kartofli 
faworu , k tóry  wszakże zdradliwym nazwacby 
można , bo na  cóż się im  przydał ? WJazłyc, 
szczęśliwie w z iem ię  , ale  tylko na u m ę c z e ­
nie swoje. W zdychając ciągle a da rem nie  za 
p rom ieniem  słonecznym  , k tóryby j e  ogrzał , 
maruiejnej w zimnie i wilgoci a i  do najpóźniej­
szej jesieni , po wzgórkach tylko , lub  jeże li  
p rzed  s ło tam i okopane b v ły , jak i taki plon 
dały ; po nizinach zaś, zwłaszcza W glinkowatej 
glebie, zu p e łn ie  chybiły. —- Mało co pom yśl­
niejszego powiedzieć m ożem y o innych  zie­
m iopłodach . Ciągle słoty i zimna , ani u p ra ­
wić ziemi należycie ani posiewom rozkrzewić 
się dozwoliły. Zboża tez  wszelkiego rodzaju , 
po nader  mozolnych zbiorach, o trzecią część 
m nie j m am y, niż ro k u  zeszłego, ziarno niedo- 
rodne, nam io t  bardzo lichy —  a przccieżto  
nasza górzysta okolica szczęśliwszą było w te j  
m ierze  od równin, gdzie ciągłe deszcze i L ip ­
cowa powodź, dotkliwsza,^ bo powszechniejszą 
k lęsk ę  zadały. —. Bonićże i siaDa w cześnie  
posieczone, zebrano  szczęśliwie i dosyć obficie; 
o zbiorze je d n a k  drugiego koniczu i otawy, ju ż  
tego powiedzieć nie można — nasien ie  zaś ko- 
niczu zupełn ie  przepadło. -—Jed en  ty lko len , 
n ie  zbyt wcześnie posiany, ja k b y  wynagradza-
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jąc  nieurodzaj k ilku  la t  pop rzedn ich ,  uda ł  się 
dosyć dob rze ;  ale  przędzianko, jakkolw iek  po­
m ocne  ku opędzen iu  drobnych  potrzeb  c h ło p ­
ka, nie zasłoni go od p rzednów ku , k tó rym  juz  
te raz  się t rap i .

Do tych  sm utnych  w przyszłość w idoków , 
przychodzi jeszcze troska o bydełko, tę  jedyną 
nadzie ję  pomocy na przednów ku. Zaraza na 
bydło , pojawiwszy się z k o ń cem  Października, 
rozszerza się zgubnie  po okolicznych wioskach, 
—  tu owdzie juz  znaczną wyrządziła s t ra tę ,-— 
pop łoch  powszechny, — na pograniczu wiosek 
stoją warty, palą  się ognie —  nie u jrzysz by­
dlęcia na pub licznych  drogach, —  ja rm a rk i  
ustały , — trwoga o dobytek ogarnia dwory i 
chaty . Jeszcze tez tegoby b rak ło  , aby teu  
rok, n ieurodza jem  i powodzią tak  sm u tn ie  się 
odznaczający , uczynić na zawsze rolnikowi pa­
m ię tn y m  I Dziwna to przecież, ze w czasach 
tak  ofitujac-ych w odkrycia i wynalazki, n ik t  
n ie  w padnie  na środek, ju ź  nie mówię zarad­
czy, gdy bydlę  chorobą do tknęte , a le  przyoaj- 
m n ić j  zdrowe jeszcze bydło od zarazy z p e ­
wnością chroniący. Czosnek, dziegieć, jałowiec, 
assafetyda, i rozm aite  tego rodzaju  m ieszani­
n y ,  nie okazały się sk u teczn em u  Sławny Hy- 
d ropa ta  O e r t e l  ogłasza w augsburgsk ie j G a-0 
zecie, że woda niezawodnym środkiem , —  a le  
n ie  podaje  sposobu je j  ożycia. Czyliż 
odkrycie  pewnego środka na zawsze ju ż  n ie ­
podob ieńs tw em  zostanie ? Każda choroba, k a ­
żde  nadw erężenie  no rm aln eg o  ataBU zw ierzę­
cego o r g a n iz m u , pow stające nie ta k  z przy­
pad k u  , ja k  racze j ze  zbiegu i ze tknięc ia  się 
n ieprzy jaznych  te m o ż  organizmowi żywiołów, 
m a  zapew ne  odpowiednie  w n a tu rze  lekars tw o. 
.Przypuszczenie to nie je s t  paradoxem , m a bo­
w iem  za sobą analogiczne p rzyna jm nie j  do­
wody. W szakże i przeciw dżu m ie  nie znano 
długo żadnego  ś r o d k a , a p rzecież  znalazł się 
on w p ew nym  stopn iu  ciepła , neutralizu jącego  
zabójcze m ia z m a ; wszak i ospa długo decymo- 
wała  ród l u d z k i , zan im  J e n o e r  w k row ience  
sk u teczn ą  odkry ł o ch ronę  j i tu  więc m oże po­
wiodłoby się k o m u  odkrycie  zaradczego sp o ­
sobu . Idzie tedy nadewszystko o z ach ę tę  w czy­
n ien iu  doświadczeń. Czy to z dobrow olnych 
sk ład ek  obywatelów życzliwych k ra jo w i , czyli

z u radzen ia  S t a n ó w  n a sz y c h ,  m y ś lę ,  iżby 
należało poświęcić kapitalilt, k tóryby w lis tach 
zastawnych p ro c e n te m  wzrastając , był dla 
Szczęśliwego wynalazcy nagrodą pracy , , s tra ­
wionego czasu i łożonych wydatków. Wzywamy 
R ed ak to ra  Tygodnika rolniczego , którego us i ło ­
waniom  ku  pożytkowi k ra jow em u dążącym  , 
każdy sprawiedliwość odda , aby w piśmie swo- 
j e m  przemówił w tej myśli obszerniej. O bym  
był wieszczem , że tą drogą najpew niej da się 
tego ce lu  dopiąć 1 W naszych pom nikowych 
c z a s a c h , tu  jeszcze  byłoby pole na pom nik  
n iepożyty  czasem, bo na pom nik błogosławień­
stwa najszanowniejszej klasy, pracowitego ro l­
niczego ludu .

O han d lu  zbożowym także  niewiele je s te śm y  
w stan ie  powiedzićć. Sąsiedzi za Bieszczadem 
nie potrzebowali naszego zasiłku  ; włościanin, 
dzięki Bogu , nie doznawał p rzednów ku  ; n ie  
było więc p o k n p u  na żaden prawie rodzaj zbo­
ża , i eony na wiosnę sta ły  bardzo nizko : żyta  
korzec  4  do g zr.,  pszenicy i g rochu  6 do 7 z r . ,  
jęczm ien ia  3  do 4  zr., z iem niaków  1 zr. 15 k r .  
do 1 zr. 30 k r .  w. w. i t. p. D opiero  k u  żni­
w om  , gdy plon w szelkich  płodów dał się ju ż  
obliczać , podniosły się ceny o 2  do 3 zr. w, w. 
na każdym  g a tu n k u  zboża i wzmogło się dopy­
tywanie. W czasie zasiewów jeszcze  wyżćj po­
szły, a gdy p rzez  n ieusta jące  deszcze b e z d e n n e  
praw ie porobiły się drogi, ub ieganie  się kupców  
było tah skwapliwe i pow szechne, jak  ju ż  od d a ­
wnych nie  zapam ię tam y  czasów. J e d n a k ,  ch o ć  
ceny podawali dobre ,n ie  znaleźli ochoty do sp rze­
daży. Geny t e , 10 zr. w. w. żyto, 12 zr. psze­
nica , u trzym ają  się zapew ne  , je ż e l i  dowós 
z W ęgier , dokąd udali się żydkow ie , i jak  sły­
chać  , ju ż  do 3000 korcy z a k u p i l i , n ie  zrobi 
ja k ie j  różn icy ;  o c ie m  je d n a k  w ą tp im y , ta k  
d la  trudności przywozu, ja k  i d la tego, że p o ­
t rzeb a  m iejscowa —  a cóż dopiero dalszych 
obw odów , k tó re  więcej od nas uc ie rp ia ły  —-  
okaże się znaczniejszą, j a k  obliczamy obecnie . 
Śm iało  tedy wróżyć m ożem y wyższe jeszcze  
ceny  na wiosnę, zwłaszcza, że w zasiewach j e ­
s iennych  to ślimaki^ to słoty, to opóźniona po ra  
n iem ało  poczyniły szkody.

( D okończenie n a s tą p i.}

(D o tego Nr u. Gazety dołączony je s t  Ner. 51. R ozm aitości.)

Redaktor I .  H. B a m i d s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ó c i s s k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r s w e  Lwowie.)
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4 A N A  H I E . I K O W S E . E E e o ,
w e

LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
d o s t a ć  m o ż n a :

{Cena to monecie konwencyjnejJ)

fZamówicnie dzienników i pism periodycznych |
fff n i l  r o k  1  $ 4 5 .

kończącym się rokiem niniejszym 1 *4 4 , ma sobie za obowiązek ni-1 
^ ż e j  podpisany w łaściciel K SIĘG ARNI W E  L W O W IE , ST A Ń ISŁ A -: 
f  W O W IE  I  TARNOW IE przypomnieć szanownej publicznością m ia -te  

.  n o  wicie tym , którzy za jego pośrednictwem wszelkie nowości ze świa-JfS 
ta literaek iego  otrzym ują, iż  wszelkie tegoroczne zaliczenia tak  oa,®  
dzieła jako też pisma czasowe właśnie W tym miesiącu kończą sie*; 
uprasza tedy w szystkich swoich łaskawców bądź o ponowienie prenu-; 

rllmeraty na pisma też same w  nadchodzącym roku ag * 5  wydawać s ie !?  
^ m a ja c e , badź też o zaliczenie na nowe zupełnie pisma i  dzieła, a tó l#  
Hf tym  końcem , aby takow i z powodu przerwy w  zamówieniu żadnego 'f£ 

»późnienia w  przesyłce tych pism i w  reg ulaniem ich pobieraniu nie 
aSdoznali, co w  razie przeciwnym z niemała niedogodnością czytających^
vj| nastapićby musiało. ' r §

L w ów , dnia 7 . grudnia 1 § 1 2 . m

(3) Jan Milikowski.
@  t u i> i  c n .

( s f t c s c H c n ^ a i i m d u n g )
x)on S M k e r t  © tif te r . 

mr 1 o Selin»a»icr 1 unt 2 Sm lhnfdifcig Sel)cftet 5 fi. S.
0 ; ■ f , ®fr (gonfcr gcltfjfiimcii. ^cufccfcmf — 2 23<iut>. £er £cdm>affe
' s 1 ,  ' " •£i(c Jtan-fiifcurg.

ipc&etiitft in tyeftb.
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fur baS 3:af>r 1845.
^erauggegebeit won S o J u tm t © r a f e n  l J ^ L u i t h .  

ecrfjśfer 3a^vgattg. SWit fcdjó prflrfitboftejt ©tnijffttdjeu. ^ rc id : S i t  0etbe gebuitben 5 f i.  g. 332.

3  »  li  a  U :
Sie 3<igerbraut. yfsoeue oom S8alter 5efd;e. mit einem <S’taf)ffti. — gin 'Cfóid̂ ftiicE. ©cbicpt 

oon 2. ©. Oteumann. — 3°bjmim Jpaśpinger, b̂er .Sapujiner/ ©ebic t̂ oon li. gifcljer. — 2tuf ber 9?eife. 
©ebicfyt oon $?!> *>. ^órber. — Sas jbiumenmabdjen. ©ebicfrt oon 3- @. 0cibl 93?it einem 0tat)(|ticb- — 
i8?erceb. Dfooelle non 23ettp $>aoli. — USfa. ©ebid;t bon 3- ©• 0eibt. — Jfpljoriźmen ren 99?, gnf-— 
(Sine Smprooifation. ©ebid;t non £. (£■ 2anger.— Ser gptiibdfdjlager. ©ebid;t oon 2eoitfd;nigg 90?ie 
einem 0tafo(fli4). — ® ‘e beriifrmten bicbeopaare ber 2fraber. 93on *ammer -- ^urgftoH.. — Ser Sauber- 
ring. SH-omanje oon 3f. SSube.— Ser £[;n(3abetib, @cbid)t oon £. -/pett.— Sie gefrornen genfter. ©e* 
bicfyt oon Sarotine S .—  93?einer fleincn £od;ter Sob. @ebid;t oon 3ulie ©riifin jdwefrebt * Jpager.— 
£uni 93?afen. ©ebidjt oon 3- ©. ©eibf. £02it einem 0tal;lftid;.— ?Iu3 0d;lciferś 9?ad;ip, ©ebicfjte.— 
Ser dpageftoi,. 9?ooefle oon 3ibaI6. 0'ifter. — £ ) e r  o.ientale. ©ebic!;t oon O .  ‘Jbreduler. 93? i t einem 
0tab[|dicb. 0e£nfu$t nacf) 5>tfdien. ©ebid;t oon O. ^recbtter. — Siofenpoft ©ebt'd>t oon 9?ataiie.

SB e i ę n a d) 1 0 * 2C. r 1 1 f  c I.
guropaifcbe © a lte rie . (Sine 2iudtoaf>I 22#ifłenoarSe ber grb|!ten 93?ater alfer Be iten unb © d jtt fe n , itt 

0ta [;l( lic b e n  oon gnetanbś au3ge^eid;netjlen ^ u n flte rn . (Srfd>eint in  2 4  2ieferungen. go lio , jum  
© u b fc rip . - 9p m ś oon a  l  fl.

■ ijje rfc & tf. t ie  gro|je £ i ; r o n if  o. 18 1 3 , 14 u. 1 8 1 5 . SOiifc 6  © ra ę lfł ic p W : 23  © u )ia $ tp ia n c n  unb 4 
Ueberftd jtśfa rten . 6 25be. 5- 0  te r.-2 8 ifl. 10 (T.

—  _  99?it flificbtrngen cpft 13 f[.
—  —  SfieueS Jpclbenbuc^ fu r  bie bcutfcfie Sugenb. 3 55be. 93?i t  25  © ta b m id je n . 3 fi.

©. SSefferummt tu Sfrtumfdiiueig,

Sm 93er(age oon ST. C S iltsc ll tSs © B jp p  (?frtiftifcM 3»ffttut) in ^aidórufce finb natfifofgenbe 
aSerfe, oolNfajjiid; bearbeitet aus> ber gcber ber gcfeiertflen 04>riftfWlet erfc îenen unb in ieber 23ttcf)*

banbiung oorriitbig:

S l a t u r g e f d & i ^ f c  £ e §  S t e i n r c i ^ S .
93on TOi*. M .  C .  v .  l i C n i t h a r d .

93olf3fa(jIidb unb in a3eiie(;ung auf biirgenid;e3 2ebeit  ̂ ©eioerbe unb ^un(le 6earóeitet.
grfier St>cil. gei;eftet. 9 g@r

§  i ni in i  l  H  u n b c.
93cn jT to i 'i»  A .  § t m i .

93oI'E3fatjtidj bearbeitet. grffer 2;[;eit. gel;eftet. 9 g©r-

( S t e r n i c .
93on I $ r .  ®’. A .  'W a le lm ® !* ,

93oif3fapticp unb itf 23ê ug ouf ©ctoetbe unb bitrgerlidje3 2eten bearbeitet, 
Sriier 2f;eif. ge^eftet. 04 fr,

(S3r S|1 krfit-J in me r̂en <£'4ulen ûm ©ebrattc  ̂ eingefiiljrt.

D a ls z y  ciąg
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o b r a c h u n e k

o. k .  u p r z y j*

S IU 1I 011 A D K IA T IC A  DI S IO D A T A
(adryjatycKiego tow arzystw a zabezpieczającego)

w Tryjeście.
Ha gSównem posiedzeniu akcyi on a r y  i u sz  ó w tegoż Towarzystwa dnia 

16b października r. b» przedłożono następujący obrachunek co do wypad­
k ó w  przedsiębiorstw w szóstym  roku rachunkowym, to  je s t  od i .  łipca  
■ 8 4 3  do 3 ©»r czerwca 1 844U

Z zamknięcia piątego obrachunku prócz oddzielnego fun-
ciuszu rezerw ow ego zatrzymano summę • * "  *

Całkowity w pływ  za prem ije w szóstym r o k u  rachunkowym n~ n n /r
za ogólna zabezpieczoną summę 224 569,703 z r . i l  «r. 1, zr. o8 kr,

Dochód 1 ob-rolu  fSndim n‘ wyniósł . . , • _____ 20,<W5 zr. 38 kr.
1,609,4-t2 zr. 56 kr.

__ Od tego odtrąciwszy:
yuagrodzenie szkód, zabezpieczenia z innymi wspólne i 

wszelkie in n e  k o szta  . . . .  860,6/0 zr. 9 kr,.

Dalszy ciąg Dodatku nadzwyczajnego do iVru. 151 Gazety Lwowskiej.

P o z o s ta ło  . 7 4 8 ,7 7 2  z r . 27 k r.
Z, tej summy odłożono na przypadek po­

trzeby wynagrodzenia bieżących je ­
szcze zabezpieczeń , '  . . * 698,200 zr.
a na fundusz rezerw ow y . • • 11,761 zr.

razem  . 709,961 zr.
Pozostaje tedy czystego dochodu . 38,811 zr. 27 kr.

który podzielony pomiędzy akcyje, mające udział w te ra­
źniejszym obrachunku daie dywidendę na każde akcyje 
po 20 zr. 30 kr. J 3 Jo

Stan oddzielnego funduszu rezerwowego.
Z zamknięcia rachunków przeszłorocznycb, fundusz rezer­

wowy czynił . . . . 59,131. zr  26 kr.
c°  *e§° dodać należy:

P rocent od tegoż funduszu . . . . .  2 ,660 zr. 54 kr.
Agio z niektórych zwróconych akcyj - . . , 2,057 zr,__. __
Odłożono z tegorocznego przychodu . , t 11,761 zr.___ __

A zatem dnia 50. czerwca 1844 wynosił fundusz rezerw ow y 75,610 zr. 20 kr. 
W Tryjeście dnia 16. października 1844.
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Niżej podpisana głćwna ajencyja odwołując się do powyższego zwykłym spo­
sobem publicznie zdanego rach u n k u , korzysta z tej sposouności} aby z swej strony 
złożyć dzięki za udział, którego doznała od P. T. zgłaszających się licznie o zabez­
pieczenie i za okazane przez to zaufanie. Zarazem uprasze o dalsze zgłaszanie się do 
niej o zabezpieczenie, w której to m ierze, tern większą może mieć nadzieję , iż po­
wyższe sprawozdanie rachunkowe lak bardzo za Riunione Adriatica przem awia.— 
Niech nam będzie wolno następujące jeszcze dodać uwagi:

Lubo pożyteczność Zakładów zabezpieczających w każdym względzie jest udo­
wodnioną , jednakże w ielu zaniedbywa mienie swoje stawić pod ich ochronę. Codzien­
nie wydarzające się pożary przekonyw ują, ze naw et najlepiej wystawione budynki, z 
najzawołariszemi przyrządzeniam i do gaszenia, stają się pastwą p łom ien i, — i jak do­
brze jest nietylko budynki, ale także i przenośne przedmioty zabezpieczać. Jezli te ­
dy ciągle wydarzające się pożary , są niejako przypom nieniem , aby do zabezpieczają­
cych zakładów się udawać i tym sposobem od wyniknąć mogącej szkody się zasłonić,— 
Riunione tuszyć sobie tnoże jeszcze większy niż dotąd udział, na który lak przez 
okoliczności w jakich zostaje, jako tez i przez swój sposób postępowania szczególniej 
zasługuje: albowiem wpływ' za prem ije w edług bilansu do summy '1,050,040 zr. w zro­
sły, świadczy o nowym jej postępie, o rozszerzonym udziale i wielkiem zaufaniu któ­
re  już posiada; a przez, zapłacenie szkód wynoszących summę 054,040 z r . . — które z 
zwykłym sobie pośpiechem i słusznością uskuteczniła , i k tóre tak niżej podpisana głó­
wna ajencyja jakoteż i sama dyrekcyja w każdym względzie zachować, zawsze za o- 
bowiązek mieć sobie będą, — usprawiedliwia to zaufanie , dając dowód swój dobro­
czynnej działalności. Gdy z resztą z sprawo-zdania rachunkowego okazuje się , iż
prócz kapitału zarodowego . . . . . . . .  2,000,000 zr*
jest jeszcze w rezerw ie . . . . . . . . .  775,000 zr.
a wpływ  za roczne premije i procenta wynosi . . . .  1,075,000 zr.
Przeto kapitał stanowiący rękojmię, czyni . . . . .  3,850,000 zr.
czyli blisko 4 inilijony. Przekonywa to o dobrym stanie Riunione,  któryto zakład 
wszelkie żądania tem łatw iej zaspokoić m oże, ile że obok najmożliwszego zważania 
na życzenia P. T. o zabezpieczenie się zgłaszających , także i największą przezorno­
ścią się powoduje.

C. k. uprzyw. Riunione Adriatica di Sicurta zabezpiecza od szkód z po­
żaru i p iorunu: wszelkiego rodzaju budynki, meble, machiny, tow ary, składy towarów, 
zboże i bydło; także wynagradza to towarzystwo szkody, które zabezpieczone przed­
mioty poniosły przez branie w pomoc sposobów do gaszenia uży tych , albo gdyby do 
tegoż celu rozebrano częściowo lub całkiem budynek zabezpieczony, jeżeli w ynikła 
z tego powodu szkoda, należycie udowodnioną zostanie. Także zabezpiecza to tow a­
rzystwo , tow ary będące w drodze lądem lub w odą, przeciw wszelkim szkodom ele­
m entarnym.

Kto od razu na 5 la t zabezpieczenie bierze i z góry zap łaci, tem u opuszcza 
się 20 ojo. Przedm ioty ruchom e można na krótszy czas, a niżeli na rok zabezpieczyć.

Prospektów i formularzy podań , dostać można bezpłatnie tak u niżej podpi- 
sanój głównej ajencyi jako też u ajentów w każdein znaczniejszein mieście ustanowio­
nych. Tam że udzielane będzie najchętniej wszelkie inne żądane objaśnienie;-— .z któ- 
rem to zapewnieniem niżej podpisana ajencyja wraz z swymi ajentami jeszcze raz się 
poleca.

We Lwowie, w listopadzie 1844.
Główna ajencyja dla Galicyi.

Józef A lo izy  Justian.
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@ ed)ftet 9 te d )t łu it f l® * ^ fd ) lu f i
b e t  ¥ .  f . *m »*

R i u n i o n e  A d r i a t i c a  d i  S  r t a
(Stbrtatifc^et SSetftĄetung®*S3erein)

i u  S t i c  fi*
S n  b e t  a tu  i © t e n  © c t o h c f  fc. > 

& ct S t c t i p n a t c  & tefe* © c feU fc ijja f t t tm r b e  
b ie  K u t e r  n e l n m m $ e n  fccss f i t c u  §% e< ^ m m g §  = 

S«&leu S mu^  1 S 4 - 1  t f o t g d e ^ t .

S ie  sont 5ten StbfĄlufi auper bem feparatcit D iefero^onb jurucf- 5 3 3 4 5 0  ^  
gefjalteuc ©umme w ar . . - ■ * J  ' '

S e t  Sotal^ram iem SSetrag  im Saufe bea fectjften Diect)mmgajal)vc: , . .
bcm ©efammten S erjW nm gśw errt) non 22 4 ,3 6 9 ,7 6 3  f i - 11 **• 1 ,050 ,045  fi. oB t t .

S a b  Gjrtragnif auś betn Umfafec bea gonbea fieferte ■ ■ ____   >-------- 1 — --------- —̂
1 ,6 0 9 ,4 4 2  fi. 3 6  f t .

Sjtewoit get)cn 1
S ie  bejaWtcn ©djfiben, 'Hucfnctjtdjcrttngen unb fammititfye Unfofteu S 60 ,6 v 0  fi. 9 ft.

bleibeit 7 4 8 ,7 7 2  ft. 27 fr.

58oit biefet ©urnme werben ju t Secluug bet nc4>
taufenbeu SSerfwfymmgen norgettngen - 6 9 8 ,2 0 0  ft. .  

unb fur bett befonbern Dlefctbefonb befeitigt 11,761 fi. . . ■ 1 O J ,J o l f t . _________

fofgtict) bleibt ei« reiner SRufcen non 38 ,811  ft. 27 fr.
wetcbe nertfyeitt unter bte am gegenw&rtigen 3lbfcf)lu$ Stntfyełl uefmen* 

bcn Sletien fur eiitc jebe 20 ft. 30 fr, abwerfen.

S tc m fc  &e£ fce fo n & ettt S H e f£ t» £ f» n b c 5 -

i'aut Stbfcftuf bea tw ig en  Satytea w ar fotct>er . • • 59 ,131  ft. 26  £r.
welt^em nnu bte benfelbeu betreffenben 3 in[e« jujuffigett gub tnit . 2*660 ft.- 54  ft.
S a ś  auf mcfyrcre begebette Siftien erjiette Stgio . . 1 2 ,057  f u ----------- -
unb ber Stbjug betu ithtfien bea gegenwartigen Slbfdjluffea 11 ,761  f i . ______ ___

SBoburd) ftet) ber befottbere tltefernefenb am 30ten Stttti 1 8 4 4  Ciuf 75 ,6 1 0  ft. 20 fr,

petit. 

S tic jl am 16. Sctober 1844.

(3}



Sttbem ftd) bte uttterjeidjttete ©eneral#3lgentfdjaft auf borflefyenben iiblidjertbcife effenfltd) bar# 
gelegten !Kcd)ttung3#Slbfd)lufj fccgtetjt, eriaubt fte fld) btefe ©elegenhcit ju  benitfceit, itm tfyren £>anf fur bte 
bid)er bon S citcn  ber P .  T . 2Scrftdjerimg3c©ud)eubett in einem geftieffenen SKaafi c jugemenbeten Śfatrd# 
ge unb be6 baburd) bmncfenen 58ertrauentS abjufcatten unb tjoflidjft um bte gcrtfefumg befjelbcn ju  erfu# 
d)en, ju  n>eld)er fle glattbt ftdj burd) bte iit obiger 9ied)nungś5s$iblage tiadjgetoiefenen ju  ©unfien ber 
R iu n io n e  fprcd)enbcn £f)a tfad )eu , benen nad)fofgctibe SSemerfungett betjufugen tnan tf)r geflatten 
roolle um fo ntcfjr jpoffnung rnadjen ju  burfen.

SBeitn gfetd) bte 9iuj$lid)feit ber SScrftdjerungg Slnfłalten tn jeb er .SpinjTdjt ertotefen ifl, fo gtcbt 
eg bod) ttod) fo bielc bie c6 unterlajfeit ifyre jpabe itt berett ©djufs $u flellen; tdgltd) ftd) eretgneube 
S5rattbfdlle legen aber an bcit £ a g  bafj aud) bie beflgcbautejiett D rte  bie ftd) jugleid) ber £ tlfe  borjiigti# 
d)er ęofdjanfiatten ju  crfreuett tjaben ben SScrfyeeruttgen bed geuerd unterworfen fint), uitb tnie rdtf)* 
lid) ed fei nidjt blod bie ©ebaube fonbertt aud) bte betocglidjcn ©egenflattbe ucrjtdjertt ju  faffett. SSentt 
fomit in ben fortwaljrenben 33rattbfallen eiue nene SSittfforberung Itegt ftd) ber S8crfTd)ermtgd#2tnfMten ju  
bebtenen, urn ftd) gegett bie baraitd entfpringcnben SGerlufle ju  bccfcn, fo fattn bte R iu n io n e  ftd) toobl 
fd)mcid)ef)t ben Sufprud) bet itjr r.od) jttneijtnen ju  fcfyett, tttbem fte foroofyl burd) ttjre Scrfidttnijfe 
ald ifjre ipanblungdtoeife eine bcfoitbere 56erucfjTd)tignng ju  tterbienen gfaubt; bettn bie fant ffiifanj auf 
1 ,050 ,046  fl. gcfliegene ^ramiens@i«naf)itte betoeifi itjren neuett gortfdjrift, bie audgebefynte Xf)cifnaf)me 
unb bad groffc SSerlraucn ttstldjeó fte ftd) fdjoit cnoorben; unb burd) bie bid jitnt S3elaufe bon 6 3 4 ,6 4 5  
fi. bejablter ©rf)dbeit, roobei fle mit getoofjnter ©d):teUtgfcit unb ŚSilltgfeit ju  Iffierfe ging unb bie ftd) 
bie unterjeicfynete ©encral#2lgentfd)aft fo mie bie Directioti felbfl tn jeber S3ejiei)uug tntmer ju r  ^'flicfjt 
ntadjen werben, rcdjtfertigt fle biefed SSertranett inbeut fte jugletdj ibrc wobltfyattge SBirffamfeit bar# 
legi; wenn fTdj enbltd) aud bem 9ied)mt!tg$#2lbfd)luf|e ergibt baf! ju  eiitcm ©tamm#G>apitat bott 2 ,000 ,000  fl. 
ttod) fur STeferbcn . . . . . . . . . . .  7 7 5 ,0 0 0  fl.
fo wie fur j|dl)rlid)e jpranueit unb 3 n tc re f fe n # © im ta l)m e ...............................................  1 ,075 ,000  fl.

binjufommen, felgltd) cin #aftuitgd#(i!aptral b o n ................................................................  3 ,8 5 0 ,0 0 0  fl.
alfo bott beutabe 4 SM toncn borljanbeu ifi, fo fiellt biefed etne foldje S o lid itftt ber R iu n io n e  b ar 
bie allc Slnfpritdje um fo mel)r ju  befrtebigen geeignet ifl, ald btefe Slnjialt mit ber mogltdjflcn 23erM# 
ftdjttgung ber 9Bunfd)e ber P .  T . 2TerfTd)erungó#©ud)cnben bte madjfantiTe SBorjTd)t berbinbet.

© t e  f  . f  . fjetD . R i u n i o n e  A d r i a t i c a  d i  S i c n r t a  n e t f t d ) e t t  g c ^ e n  Jy e itc r  t tu c  a t t ^  
fc tttd ; SUlilj e e j e u g te  ® d )d & c n , n i le  31t te m  D o n  © e h n n & c t t ,  ? 5 l6 l)e l i t ,  ^ a f d u i t e n ,  
S S n n e e n ,  ? f i c b e r l a g e n ,  5 y c lb fv» id )te  tm b  S S ie ^ fin n fe , n u d )  h e r g u t e t  6 tc  © c f e l l f ^ n f t  
i o e n n  b u r d )  b ie  j u n t  £ p fd > e tt &eo Jy e ttc ro  n t tg e iu n n b te n  ? 3 f i t t e l ,  u e r f i d t e r t e  (G egett#  
f td n b e  h e fc ^ n & ig t n ie r b c n ,  efect* i n e n n  j n  g lc td ) c m  ^J to ecfe  e t«  n e e f td ic t t e ó  @ e M u :  
j»c t ^ e lR n e t f e  o b e r  g d n j l k l )  n ie b e e g e t i f f e t t  ł u i f b ,  b e n  b a b u r d )  e i t t f l a n b e i t e u  u i tb  
g e ^ P t t g  n n d ig e łP te f e n e n  $ d ) a b e i t ;  f e r n e t  P c r f i d t c r t  f te  j u  S a t t b e  u n b  j t t  fSSaffee  
t e i f e n b e  @ u t e t  g e g e t t  n i le  C ^ lc in e u ta f :  < £d^dben

3 S e t  g le id )  m t f  5  S n b e e  D c tf t^ b e e t u n b  P P fn i to lb e ja b I t ,  g e n i e f t t  e in e i t  ? fn c f) :  
In fs  d p i*  a o  < H » . §R eipegItd>e © e g e n f ln n b c  f p u t t e t t  n u c b  n u f  f u e j e r c  $ e i l  n i§  c t t t  
S n f t t  P C f f td te r t  t p c tb e n .

P ro s p e c te  u n b  ^ e r f t d i e f t t s t g o n u t r n g s b d g c n  f ti tb  f p & p ld  b e  i  b e t  t i i t t e t j e t d ) n c l c n  
@ e i te ta P 3 C g c n tfc b r t f t  n fó  n u d )  b e t  b e t t  t u  je b e n t  b e b e u t e n b e t e n  © t t e  n n g c f łe K te t t  
S lg e t t te s t  u i t c n tg e lM td )  j u  l ;n b e t t ,  ip p  n u d )  fe b e  f p t t f i tg e  j u  tu u i t f d te n b c  3 l u f ¥ I n t u n g  
b e te i t iu iU tg  c t t b c t l t  l u t t b ,  u n t e t  t u e ld t c r  ^ u f t ^ e t u u g  ftcb b ie  l l u ; e r j c t d ) u e t ‘'  n e b f l  
i b t e n  3 ( g e n t e n  n o d ) n tn l^  b e fteu e i e u t f i f te ^ i t .

S e n t b e t g  im  S l^ p u e m b e t 1 8 4 1 .

© ie ®eneral-Slflentfd>dft fur ©alijten. 
; Joseph A lo is  Justian.


